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Na saudzle ochwat Zjazdu Z wiązko Prasy Prowincjonalnej wszystkie ku
agwrr, i
munlkiłf Instytucji prywatnych I społeoznyoh podlegają opłacie.

Teatr „ODEON”.
Największa Sensacja Wszechświatowa!

B-ta Ser ja.
słynnego, niebywałego obrazu

„WŁADCZYNI ŚWIATA“

„ÓFIF liii inniliści
Dramat w 6-elu aktach

z RRIA MAY w roli tytułowej.
Ze wzglądu na Wejście dla młodzieży dozwolone.

Odezwa do Obywateli m. Częstochowy.
Powołując sę na odezwę Magistratu z dnia 14 września r. b. i uchwałę 

Pady Miejskiej z dnia 28 września 1920 r. — Magistrat miasta Częstochowy 
ninlejszem wzywa pp. przemysłowców i kupców do wpłacenia do Kasy Miej­
skiej nie później jak do dnia 30 września r. d. włącznie — jedno­
razowej daniny na odzież i obuwie dla żołnierza, w myśl rozporządzenia Rady 
Obrony Państwa z dnia 26 sierpnia r. b , a mianowicie:

wszyscy, którzy opłacają patenty handlowe, a nieposladają skle­
pów — opłacają od patentów: >

I rzędu Mk. 26oo,—
JJ .. .. 1250,-
111 ,, lo9i—

IV „ „ 5o,-

^äÄbabäsas
«deckte spełznę na filczem. i Najazd bol­
szewicki byl dla kilku miljonów ludności
polskiej doskonalę lekcję poględowę roz­
koszy sowieckich. Jest to, "

Od wyszynku alkoholu:
I-sza kategorja Mk. 5ooo,— 
II ga „ „ 25oo, -
Ill-da ,, „ 5oo,—

Od przemysłu:

II
III
IV 
V

VI
VII 

VIII

1 kategorja Mk. lO.ooo,-
5.000, - 
35oo,-
2.000, -
l.ooo,-

5oo,-
25o,-
Ioo,-

lacenie w oznaczonym terminie należnej daniny pe­
seto* karą w wysokości 60 proc. należnej sumy.

Nieopłacenie w oznaczor 
ciągnie za

Odezwę z dnia 14 b. m. uzupełnia się, a mianowicie: właściciele miesz­
kań opłacają daninę od całego mieszkania, bez względu na to, czy mają sub­
lokatorów (wojskowych albo cywilnych) lub też leb nie mają. Oficerowie I 
niższe stopnie wojskowych, będących w służbie czynnej, wynajmujący na swoje 
nazwisko mieszkanie, wolni są od opłaty daniny.

Częstochowa, dnia 24 września 1920 roku.
Prezydent: Aleksander Bandtkle-Stążyński.

Wiceprezydent-. Antoni Januszewski.
Ławnicy: M. Paciorkowski, K. Maliński, U. Nleprzeckl,

J. H. Górski.

Z dziejów najazdu.
(lak cofały się wojska polskie? Wejście bolszewików. 
Prawda o wojsku sowiecklem. Czyny bolszewików. Na­
strój ludności polskiej. Odwrót' bolszewików. Walki 

pod Ostrołęką).

--------  ---------„ że użyjemy
tego porównanie — jakoby szczepionka 
tyfusu, która nas zabezpiecza od tej groź­
nej choroby.

Wiele już napisano o gospodarce so­
wieckiej na obszarach dotkniętych na­
jazdem. Były to jednak raczej szkice, 
czynione dorywczo, często b. stronnie. 
Były zaś łembetdzłej niedokładne, że 
przeważnie ogólnikowe. Aby je uzupeł­
nił, przytaczamy poniżej fakta bewzglę- 
dnie pewne z 16-dni owej gospodarki bol­
szewików na terenie małym, a więc bar­
dziej dostępnym dla ścisłego zbada­
nia faktów. Chcemy mianowicie opisał 
w krótkości dzieje pobytu bolszewików 
ne stacji kolejowej Ostrołęka (Inaczej— 
Kaczyny). Jestto osadę kolejowa, poło­
żona o 5 kilometrów od misste powiato­
wego tejże nazwy.

Zastrzegamy się, że wszelkie nte- 
slwlerdzona, oparte na pogłoskach, fakty 
starannie usuwamy. W świetle tej ko- j 
respondenci! przedstawi się czytelnikowi: 
cele potworność .kultury* bolszewickiej 
beż iednych ubarwień I stronnoścL

A oto do mfesźkróła prywatnego przy- 
clrodzLramy poznańczyk. Czerep rozkro­
jony szablę. Żołnierz podtrzymuje tę 
prawie odciętą skorupę, prosi o opairu- 
nek i jadło. W oczach 1 na ustach pio­
runy! Prędzej, prędzej! Jak oszalały 
zjada co mu podano i woła o karabin. 
.Teraz już wrócę! Nie daruję tym piero­
nom*. Źrywe się, a w tejże chwili ble­
dnie I opada z powrotem na krzesło.

Bolszewicy tuż, tuż. Naprzeciw dwor­
ca granat strzaskał kuchnię połowę, zabił 
konie, a o kilkadziesiąt kroków — kozak. 
Żołnierz ukrywa się za kuchnią, prze­
puszcza kozaka, z ukrycia kładzie go tru­
pem I na kozackim koniu mknie ku 
swoim.

Strzelane dosłownie na odległość kil­
kunastu kroków. Za zwaliskami domu na 
stacji, trzej żołnierze polscy strzelali do 
ostatka! mimo, że stacja była już przez 
bolszewików opanowana. Mieszkańcom 
obok położonych 'domów rzucili szynel, 
zegarek i plecak, by się nie dostały wkrę­
ca bolszewików. „Jak wrócę żywy, to
odbiorę, jeśli nie—to niechaj wam, bra­

il* Byle się nie dostało wrogom.

Nie u lege wątpliwości, że w rszle 
zawarcia pokoju z Poltką trąd sowietów 
icrpccznle Intensywną egltecję, by masy 
udowe w Polsce skłonić ku lolszcwt-

air owl. Nie udeło się zmódz orężem — 
spróbuję obezwładnić naród polski tru- 
clarę haseł komunistycznych. Wszelako 
po tern co się stelo, po nejeźdzle, który

W początkach sierpnia wojska bolsze­
wickie, omijając Łomżę, bronioną zadę­
cie, od północy i (południa parły ku 
Ostrołęce. Polacy ustępowali krok za 
krokiem. W okolicach Kaczym trwały 
wciąż zadęte walki. Walczyli tu mary­
narze I Wielkopolanie.

W stojącym na dworcu pedągu sani­
tarnym opatrywano rannych, którzy wciąż 
przybywali. W odległości kilometra w kie­
runku Łomży pancerka osłaniała odwrót.

Nastrój walczących oddziałów polskich 
bezprzykładnie bohaterski. Lżej ranni na- 
tyckmlest po opatrunku wracali na po­
zycje wite z z sanitariuszami, którzy chwy­
cili ta karabiny. Oto obrazki:

Z ognia wyceluje się kilku rannych 
ułanów. Jadą na opatrunek, pokiereszo­
wani strasznie. I nagle widzą ccłających 
się w popłochu kilkunastu piechurów. 
Wtedy jeden z rannych, ułanów, któremu 
policzek straszliwie nadclęly zwisa 1 krwią 
ocieka, zawraca ku uciekającym. Ener­
giczne przekleństwo, nakaz 1 zawstydzeni 
żołnierze wracają do boju.

da, służy!’
Bezimienni d bohaterowie tym razem 

uszli celo. Stałe się to dzięki temu, że 
bolszewicy, wdarłszy się na stację, wśród 
świstu kul poczęli pmedewszystkiem ra­
bować sklepy I opuszczone mieszkania, 
poszukując chleba...

W trwodze spędzili mieszkańcy stacji 
pierwszą noc. Nazajutrz wszakże przybył 
jakiś uczciwy oficer, wyznaczony na ko­
mendanta dworca i rabunki ukrócił. Lu­
dność odetchnęła. Zapełniły się opusz­
czone mieszkania. Ograbiały ją wpraw­
dzie z żywności przechodzące wojska, 
płacąc betwarteśclowemi „sowietkeml”, 
ale bezpieczeństwo żyda było zapewnio­
ne. Tylko, że z najbliższych okolic raz 
wraz nadchodziły straszne wieśd o okru- 
eieństwach popełnianych 'przeż .oddziały 
kozer kle. Cl byli bewzględnl, nikogo się 
nie bell I nikogo nie słuchali, prócz 
swych dzikich, wyuzdanych instynktów.

Wkrótce po przybyciu na stację Ostro­
łęka bolszewicy nakazali wybór władz 
kolejowych. Naczelnikiem stacji został 
zwrotniczy O., nacttinlkiem dystansu — 
robotnik drogowy i t. d. Nie zaniechali 
też najeż dnlcy roboty agitacyjnej. Urzą­
dzili przedstawienie teatralne, przedsta­
wiając ze sceny, że pragnęli gorąco po- |



koju, als „paiy"' wraz z Piłsudskim do 
tego nie dopuścili. Urządzono też wiec, 
no którym mówcy bolszewiccy sławili do­
brodziejstwa rządów sowieckich 1 wymy­
ślali na „panów".

Jako rzecz niezmiernie charaktery­
styczną, przytaczamy mimochodem fakt, 
że bolszewicy jęli się wkrótce po wkro­
czeniu naprawy mostu przez Narew pod 
Grabowem, na kolei do Willenberga, 
czego dokonywano z największym po­
śpiechem. Ten pośpiech wskazuje do­
wodnie, jak pilno było bolszewikom zy­
skać komunikację- z Niemcami wscho- 
dnlo-pruskiemi.

byli bici przez rozwydrzone żołdictwo 
Skutkiem tych przejść -staruszek pro­

boszcz, ks. Żebrowski zmarł w kilka dni 
po wejściu bolszewików. Wikarjusz. ks. 
Gregorczyk, bity 1 prześladowany, chronił 
się przez czas pewien. Ujęto go w po­
bliskim Daniszewie. Uciekając, bolsze­
wicy przyczepili ks Gr eg orczyka linką 
do podwody. Obdarty z sutanny, boso, 
szedł ks. Gregorczyk za wozem w kie­
runku Nowogrodu. Po drodze błagał lu­
dzi o wodę. Połączył się z nim dobro­
wolnie jakiś młodzieniec 18 — 19-letni. 
„Pójdę z księdzem i już go nie opuszczę”. 
1 szedł.

Czemże jest ten żołnierz sowiecki, 
który na ostrzach bagnetów, w pierś żoł­
nierza polskiego wymierzonych, miał 
przynieść jakieś nowe, piękne ideje?

Oddziały sowieckie, które przemasze­
rowały przez stację Ostrołęka, były bose 
i do najwyższego stopnia obdarte, po­
zbawione nawet bielizny. Tylko komisa­
rze sowieccy I starszyzna przybrani byli 
przyzwoicie]. Pierwszym czynem bolsze­
wików był rabunek. Ludność, opuszcza­
jąc mieszkania, by ukryć się w piwni­
cach, przezornie ukryła wszystkie cen-
ntcjsz« rzeczy, zakopując je w ziemię. $ wszej salwie upadł, udając zabitego. Był 

wicy, plądrując mieszka-1 świadkiem, jak żołdak........................Mimo to bolszewicy,

W tydzień po wyparciu bolszewików 
znaleziono w lesie pod Nowogrodem 
zwłoki ks. Gregorczyka: Pierś przeszyta
kilkunastoma kulami. Głowa strzaskana 
kulami. Oczy wyszłe na wierzch. Poli­
czek rozdarty od ust aż do ucha. W 
stach krew zaskrzepła... Co się stała 
z owym młodzieniaszkiem — niewiadomo.

Z miasta Ostrołęki uprowadzono pod 
Nowogród 7 osób. Wśród nich ksiądz 
(nazwiska nie pamiętam), księgarz Ma­
jewski i ogrodnik Sadowski, człowiek 
starszy wiekiem, W lasie pod Nowogro­
dem Rozstrzeliwano ich. Ksiądz po pier-

bolszewlckl, klnąc,
nla, grabili, co jeszcze w nich pozostało. | szablą r o zrąbał głowę Majewskiemu, któ- 

W ogrodach wykopywali kartofle; 
żerali łapczywie surowe
kańców demegali się natarczywie 
ławo chlaba». Ludność w ciągu

vali kartofle, po-gry jeszcze się poruszał. Zamordowany też 
dynie. Od miesz-5 został szablami staruszek ks. Pędzich

<ble-| 
pier-1

klasztoru ostrołęckiego.
A oto tragedja ks. Woroniecklej z Gil-

wszego tygodnia najazdu nie gotowała | nek (w sąsiedztwie Ostrołęki);
jadło prawie wcale, albowiem ugotowane 
zjadali napcwno goście. Zapach przy­
smażanej słoniny ściągał ich natychmiast 

Gdy Ich pytano, czemu są bosi i pół­
nadzy, odpowiadali: „Niczewo. Nam Hsz- 
by w Werseawu. Tam najdutsla sapogi 
i czasy zołotyje”. Szli do Polski po chleb, 
po buty, po „zołotyje czasy”!

Pozostała, mając "we dworze śmier 
teinie chorą siostrę. Po jej zgonie wraz 
z własnemi dziećmi i dwojgiem dzieci 
po siostrze opuszczała Glinki. Opadli ją 
bolszewicy, wyrzucili z powozu, kazali 
iść pieszo Potem wywieźli wraz z naj 
młodszem dzieckiem. Co się z nią stało— 
niewiadomo. Czworo pozostałych dzieciuuijf, yu „4uiutyje ł-inay ; ^ mcwiauuinu. biworo pozostatycn uzioci

Niechętnie się poddawali. Podziw jj umieścili bolszewicy w kancelarjł gmin-
niejednokrotnie wzbudzałafzaclętość, z ja­
ką bronili się do ostatka. Skąd to się u 
nich bierze? Oto wyjaśnienie:

Prawie w przeddzień odwrotu przybył 
na stację jakiś oficer artyletjl. Stanął 
w mieszkaniu zajmowanem przez komen­
danta. Jechał do Warszawy, ale na drugi 
dzień przekonał się, że nie tylko do War­
szawy, ale i do własnej ojczyzny drogę 
ma odciętą. Wtedy opatrzył rewolwer, 
nabił go i z rezygnacją stanął pod ścia­
ną. I mówi do gospodyni: „Jesteśmy
w pułapce. Zaraz tu przyjdą biali. Po­
wiedzą: „Stanowiś k stienkle.” Ale się 
żywcem nie poddam. Te naboje dla nich, 
ostatni dla mnie“.

Próżno mu tłumaczono, że Polacy 
jeńców nie rozstrzeliwują i nie męczą. 
Nie dał się przekonać. Tak samo żołnie­
rze. Sumienia, krwią niewinną 1 krzywdą 
ludzką skalane, nie pozwalają im inaczej 
tej sprawy ująć, jak tylko pod kątem wi­
dzenia odwetu, „Stanowiś k stienkie!”— 
oto myśl, która odbiera przytomność nie­
wolnikowi sowietów i każe mu walczyć 
rozpaczliwie do ostatka. Skarżyli się po 
wejściu: „My do was z wolnością, szczę­
ście wasze budować, a tu nas tak przyj­
mujecie?”

A ustępując, mówili (autentyczne): 
„Nie proście Boga, abyśmy tu powrócili. 
Kamień I woda pozostanie! My wam tego 
nic podarujemy!” I nie spełnili tej groźby 
tylko dlatego, że byli osaczeni i nie wie­
dzieli, azali się nie dostaną, w ręce wojsk 
polskich, które mogłyby wziąć krwawą 
pomstę. Ostrzegali uczciwsi żołnierze 
bolszewiccy (byli 1 tacy) przez wdzięcz­
ność za nakarmienie ich: „Pan, ty bądź 
ostrożny. Nie wiesz z kim mówisz. U nas 
na 30 żołnierzy jeden szpieg komunista. 
Trafisz na niego—zginiesz!"

Natychmiast po wkroczeniu na stację 
poczęli żołnierze sowieccy plądrować 
mieszkanie. W mieszkaniu P. nie znajdu­
jąc nic więcej, zabrali nieco brudnej bie­
lizny. Papiery, listy podarli I rozrzucili. 
Fotograf/ę żołnierza polskiego, znalezio­
ną w szufladzie, podarli 1 podeptali 
W mieszkaniu B. podarli na kawałki por­
tret Pułaskiego, sądząc, że to Piłsudski, 
to samo uczynili z polskleml podręczni­
kami szkolnemi. Mieszkania te zanieczy­
ścili w sposób nie nadający się do omó­
wienia. To samo było gdzieindziej, ale 
wystarczą i te dwa stwierdzone fakta, by 
pojąć, jaką to wolność I kulturę niosą 
nam barbarzyńcy wschodni.

Na cmentarzu w Rzekuniu (o pół ki­
lometra od stacji) założyli obóz. Wszyst­
kie krzyże połamane, groby zniszczone, 
częściowo rozkopane, do ostatecznych 
granic zanieczyszczone. Księża rzekuńscy

nej w Rzekuniu. Nie pozwolili dawać 
| innej żywności, jak tylko kartofle. „Da- 
j wat’ tolko kartoszku, liszby nie podochll” 
j (autentyczne). Po wypędzeniu bolszewi- 
ł ków zaopiekowały się tq nieszczęśliwą 

dziatwą polskie władze wojskowe.
W Bora wem zamordowali bolszewicy 

17 marynarzy polskich, którzy ukrywali 
się, odcięci od swych oddziałów, w Su 
sku — 10, również marynarzy, pomordo­
wano okrutnie. W Nowej Wsi ujętym 
dziewięciu ułanom kazali wykopać groby, 
zrzucić mundury, peczem rozsiekali ich 
szablami, pastwiąc się nad nieszczęśli­
wymi w straszny sposób.

O innych gwałtach na* ludnością 1 ko­
bietami, o znęcaniu się nad Inteligencją, 
którą zmuszano codziennie do czyszczy- 
nia ulic i kloak i t. p. czynności, moż- 
naby zapisać całe stronnice

Wspomnimy tylko jeszcze pokrótce 
o postawie ludności wobec najazdu.

Po odejściu woj skjfpolskich zapano­
wało przygnębienie I nastrój trwóżmy. 
W ciągu dwóch tygodni ludność żyła po 
głoskami. Po wygranej pod Warszawą 
coraz częściej docierały wieści o cofaniu 
się bolszewików. Przywozili je włościa­
nie, których bolszewicy używali do pod- 
wód.

Duch rósł. Radość rozpierała serca, 
a wraz z nią żądza odwetu. Na kilka 
dni przed usunięciem najezdników sołtys 
z Ich nakazu obchodził mieszkania, ogła­
szając pobór ludności męskiej w wieku 
od lot 18 do 42 do szeregów bolszewic­
kich. Poboru tego nie mogli już bol­
szewicy dokonać...

W sobotę, dn. 21 sierpnia bolszewicy 
opuścili stację w popłochu, pozostawia­
jąc mnóstwo broni i amunicji w maga­
zynie bagażowym I na 7 platformach ko­
lejowych. Ludność rzuciła się natych­
miast do broni. Karabiny I mnóstwo na­
bojów rozebrano w oka mgnieniu. Wmie­
ście ludność rozpoczęła już pod wodzę 
murarza Wojny walkę z bolszewikami.

W nocy z soboty na niedzielę bolsze­
wicy wrócili na staćję. Rzucali się w róż­
ne strony — na próżno. Droga odwrotu 
wszędzie odcięta. W niedzielę o godz. 
6-ej wieczorem drogą od Rzekunia wkro­
czył pierwszy patrol polski, ułański, zło­
żony z 2 ludzi, oficera i szeregowca. 
Przyjęto go z uniesieniem, chlebem, solą, 
kwiatami.

Walka nad Narwią trwała. W ponie­
działek rano na stację wpadło 8 żołnie­
rzy polskich. „Wiara! Do broni!” W je­
dnej chwili, Jak z pod ziemi wyrosło 
przeszło 100 uzbrojonych ' cywilów. Do 
wsi sąsiednich rozesłano gońców z we­
zwaniem o pomoc

Nr. 220

Okazało się, że w odległym o 3 kilo­
metry Czarnowcu zbiera się sedna ko­
zaków i jakiś rozbity pułk bolszewickiej 
piechoty. Uzbrojona ludność bez waha­
nia, z zapałom ruszyła na wroga. Aby 
zamaskować szczupłość Swych sił, kaza­
no chłopcom nieletnim strzelać po wszy­
stkich drogach, jak. się da i ozem się da. 
Przerażeni bolszewicy nie wytrzymali na­
tarcia. Uciekli nad Narew pod Grębo­
wem, ku Myszyńcowi. Tam zajęły się 
niemi polskieoddziełyragularne... A wno- 
cy z poniedziałku na wtorek, dn. 24 sierp­
nia nadeszły większe oddziały wojsk pol­
skich. Odgłosy strzałów oddalały się co­
raz bardziej i cichły, jeno gdzieś z za 
Łomży dolatywały jeszcze przez kilka 
dni głuche grzmoty armatnie. Ostrołęka 
była wolna!

Nie możemy pominąć milczeniem sta­
nowiska żydów. Nie rozwodząc się dłu­
żej nad tą sprawę, stwierdzamy tylko, 
że arogancja Ich oraz buta rosły w miarę 
posuwania" się bolszewików ku Warsza­
wie. „No co, wy psiakrew, już się wa- 

.1,5.*—>..» ,Jak wam terazsze rządy skończyły*, 
smakują żydowskie brody ■ oto zdania,

szcze zamieszkali w tej okolicy. Odrzu­
cili wszelkie propozycje współdziałanie 
z bolszewikami. Zachowali się z przy. 
kładną neutralnością, nlczem Polaków 
nie obrażając I nie prowokując.

A wśród mieszkańców wsi okollcz 
nych (przeważnie drobna szlachta zag»

które wygłaszano pod adresem ludności 
polskiej. i

Przezorniejsi, czy uczciwsi byli nie- , 
Uczni zresztą Rosjanie, przed wojną je- 1

nowa) znaleźli się jednak ludzie-szakalu 
którzy rabowali mieszkania opuszczone 
przez innych.

Wypadki jawnej zdrady—nieliczne. P0 
powrocie wojsk polskich z wyroku sądu 
polowego powieszono tylko dwóch zdraj-| 
cÓw: komunistę Olejarczyka i pewnego 
ślusarza z warsztatów kolejowych w Gra­
bo wie. Olejarczyka, powieszonego przed 
kencelarjq gminną w Rzekuniu, dobito 
strzałami, albowiem po obcięciu dawał 
jeszcze znaki życia.

Te sporadyczne wypadki grabieży I 
zdrady—to jedyna ciemna plama na za­
chowaniu się ludności polskiej w okoli­
cach Ostrołęki. Można być natomiast 
pewnym, że w razie ponownego najazdu 
bolszewików cała ludność stanie jak je­
den mąż do walki z wrogiem. Ludność 
tamtejsza zębami zgrzyta na samo wspom­
nienie o bolszewikach. Hasło „nie damy 
ziemi” weszło w krew ludności, która 
przeżyła ten krótki, ale straszny okres 
gospodarki bolszewickiej na ziemiach 
polskich... fA. L.

Wojska nasze przekroczyły Niemen.
Warszawa. Komunikat sztabu gan 

tyojsk polskich z dn. 24 b. m.i
Na terenie na południe od Prypeci 

pościg za nieprzyjacielem trwa w dalszym 
ciągu. W akcji na Zastaw wojska na­
sze rozbiły 24 dywizję piechoty sowiec­
kiej biorąc 3 tysiące jeńców, 35 karab. 
maszyn, oraz tabor długości 2 kilome­
trów.

Na północ od Prypeci rozgorzała po­
ważna bitwa na całym froncie.

Oddziały nasze posuwają się zwycię­
sko w kierunku Berezy Kartuskiej i Ró­
żan. Oddziały wielkopolskie zajęły Woł- 
kowysk, przełamując zacięty opór nie­
przyjaciela.

W rejonie Brzosłowlcy mimo olbrzy­
mich strat poprzedniego dnia nieprzyja­
ciel zapamiętale atakuje dalej, wprowa­
dzając w bój co raz to nowe pułki. 
Wszystkie ataki całkowicie odparto.

Odzielsk został przez nas 
po dłuższem zmaganiu zaję­
ty-

Pod Kuźnicą, prąc przed sobą nieprzy­
jaciela, wojska nasze podsuwają się pod 
forty Grodna.

Nasza grupa północna prze­
szła Niemen i zajęła Deus* 

i kienniki, zdobycz dotychczas nie prze- 
. liczona.

Na północ od linii Sejny — Suwałki, 
Litwini wzmacniają swoje pozycje I ostrze- 
llwujq ertylerjq nasze oddziały. Walki do­
tychczasowe z Litwinami były ogółem 
bardzo lekkie.

Wczorajszą akcję naszą na Sejny, wy­
konała tylko jedna brygada. Straty obo­
pólne w rannych 1 zabitych minimalne 
(nie przekraczają liczby 50 osób.)

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
sztabu generalnego.

Oświadczenie praż. min. Hitosa.
Przed porządkiem dziennym Sejmu 

zebrał głos prezydent ministrów Witos. 
Mówił między In.:

Wysiłkiem wspólnym wszystkich warstw 
stworzył się cud nad Wisłą.

Naczelne dowództwo nasze, przy wy­
bitnym udziale gen. Weyganda, zasłużo­
nego przedstawiciela rycerskiej Francji, 
zużytkowało w genialny sposób entuzjazm 
narodu, ofiary i niezłomną wolę obrony. 
W chwili, gdy wielu zdawało się, łź ka­
tastrofa była nieunikniona, ruszyły pol­
skie zastępy pod dowództwem Naczelne­
go Wodza do walki. Ruszyły I zwycięży­
ły. Bohaterskiej armjl, dowódcom 1 żoł­
nierzom tym, co dla umiłowanej wolno­
ści życie nieśli zbożnie w ofierze, tym, 
co szczodrze 1 ofiarnie pomagali nam ra­
dą i czynem, niech mt będzie wolno z 
tego miejsca w imieniu Ojczyzny złożyć 
głęboki hołd i podziękę (posłowie wsta­
ją, okrzyki: Cześć!)

Zwycięstwa nasze w znacznej mierze 
oczyściły także atmosferę polityczną ca­
łej Europy. Nastrój społeczeństwa i na­
rodów w państwach zachodnich wobec 
Polski zaczyna się zmieniać.

Legenda o naszej słabości została 
rozwiana.

Rząd dąży wytrwale do pokoju I zło­
żył tego niezbite dowody. Ze strony pol­
skiej nie postawiono ani jednego warun­
ku, o który pokój mógłby się rozbić. Od 
Moskwy, nie od nas zależy, czy pokój w 
najbliższym czasie będziemy mieli, czy 
nie. Wojna niestety mimo i wbrew na­
szym chęciom jeszcze trwa, 1 siły, które 
sprzysięgły się przeciwko Państwu Pol­
skiemu, działają w dalszym ciągu.

Przedstawiwszy następnie historję kon­
fliktu polsko-litewskiego, prezes oświad­
cza, iż po wyczerpaniu wszelkich prób i 
środków pokojowych, rząd był zmuszony 
zdecydować się na przedsięwzięcie odpo­
wiednich kroków, umożliwiających swo­
bodę działania naszej armjl przeciwko 
armjl bolszewickiej, która w wielkiej sile 
przygotow. się do now. na Polskę napadu

I Zrobiliśmy wszystko co było w naszej 
i mocy, aby zbrojnego starcia z Litwą u* 
| niknąć. Jeżeli do niego przyszło, odpo- 
I wiedzlalność nie może spaść na nas. 
j W wojnie z bolszewikami obok na- 
I szych armjl, walczyła dzielnie armia u- 
! kralńsko. Dla niej nadeszła teraz przeło­
mowa chwile.

| Po wyrzuceniu wojsk bolszewickich 
: za Zbrucz, armia ukraińska stanęła na 
1 swojej ziemi, w swojej ojczyźnie.
I W międzyczasie spotkał naród polski 
! cios, który silnie zaważył i zaważyć mu­
siał na kształtowaniu się naszego sto­
sunku do rzeczypospolitej czech o-słowac.

Wyrokiem Rady ambasadorów, na któ­
ry to sąd rząd się zgodził, gdyż Polska 
pragnęła jak najprędzej położyć kres a- 

I normalnym stosunkom na poddanych 
plebiscytowi terenach

przyznany zostałCzechom szmat rdzen­
nej polskiej ziemi, wyrok ten wykopał 
przepaść między obu narodami, które 
splot interesów politycznych 1 gospodar­
czych wiąże ze sobą. W Interesie obu 
narodów i całej Europy jest zasypanie 
tej przepaści. Z naszej strony jest pod 
tym względem najlepsza wola.

Górny Śląsk stanowi w dalszym ciągu 
teren machinacji niemieckich.

W Paryżu decydują aię terafc sprawy 
niezmiernie nas obchodzące. Są to spra­
wy konwencji polskiej, oraz sprawa osta­
tecznego uregulowania naszej granicy z 
Prusami wschodnieml, ^inneml słowami 
sprawa przyznania Polsce prawego brze­
gu Wisły p potrzebneml zabezpieczenia­
mi na niżu kwidzyńskim Względy go­
spodarcze, komunikacyjne I geograficzna 
czynią Gdańsk miastem w całej pełni 
związanem z Polską. Z tern łączy się 
sprawa posiadania przez Polskę całej Wi­
sły, która jest jakoby stosem pacierzo­
wym państwa polskiego. (Głosy: Bardzo 
słusznie).

W dalszym ciągu prez. Witos mówił 
o sprawach wewnętrznych, poczem roz­
poczęły się obrady nad konstytucją.
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T eiegramy,
Zajęcie Płoskiroeea.

Lwów. Wojska nasza brawurowym wy 
padam konnicy zajęły miasto Płoskirów.

Wratigel już przekroczył 
granice Ukrainy.

Paryż. Według ostatniego komuni­
katu wojsk wranglowsklęh przekroczyły 
one granicę między północnym Krymem 
a gubeMiję Ekaterynosiawskę I operuję 
na Ukrainie.

Poldku. Z Konstantynopola donoszę, 
że gen. Wrangel zajęł Aleksandrowsk. 
Urzędowy komunikat bolszewicki potwier­
dza tę wiadomość.
Bunty w.wojakech sotasiecklch

Helsingfors. Wojska sowieckie stacjo­
nowane w Carycynie ogłosiły powstanie 
przeciw władzom sowieckim. Zabito kil­
ku komisarzy sowieckich, innych zaś 
zmuszono do uciecznl. Carycy n znaj­
duje się całkowicie w rękach powstań­
ców. Rząd sowiecki, wysłał do Catycyna 
oddziały chińczyków, których zadaniem 
będzie przywrócenie porządku.

Rzeź Polakom te Wilnie.
Horsea. Z niewątpliwie pewnych źró­

deł nadeszła wiadomość z Londynu o 
bestjalskiem postępowaniu bolszewików 
podczas Ich przejściowego pobytu w Wil­
nie. W druglem tygodniu września wy­
mordowali oni z wyrafinowanem okru­
cieństwem około 2ooo mieszkańców 1 to 
głównie Polaków. Wiele ofiar poddawa­
no najokrutniejszym tortu/om; kobietom, 
które pełniły służbę w leg)I kobiecej, ob­
cinano pleisl. Donoszą także, że wielu 
żołnierzy bolszewickich, internowanych w 
Prusach Wschodnich, przewożono pocią­
gami na teren Litwy! Oprócz tego 
stwierdzono, że przeszło na stronę bol­
szewików około 2ooo Niemców, mienią­
cych się spartakusowcaml, a rekrutują­
cych się w gruncie rzeczy z najgorszych 
szumowin. Połączyli się oni z oddziała­
mi bolszewlcklemi w okolicy Urodna.

Zaburzenia
we Włoszech.

Bezdomni zajmują domy 
i mieszkania.

Berlin. „Berliner Tegeblat” donosi z 
Rzymu:

Bezdomni, pociągnięci przykładem ob­
sadzenia fabryk przez robotników, pozaj- 
inowall samowolnie puste mieszkania i 
będące w budowle domy. Tłum wtarg­
nął do willi „Albeni” ł wywiesił na niej 
czerwony sztandar. Policja usunęła tłum 
ł aresztowała 20 osób.

Rzym. Haves. Wbrew rozkazowi fe­
deracji pracy mniejsześć ekstremistów w 
dalszym ciągu zajmuje fabryki w wielu 
miastach, miedzy ir.nemi w Turynie.

Grupa ekstremistów, zajmująca fabry­
kę w Medjolanle, strzelała do żandarmów 
przyczem było 5 rannych.

j Wybory prezydenta francus­
kiego i sprawa polsEra. i

Par),1. Prezydent Millerand reprezen­
tuje wv!ę Francji aby traktat wersalski 
zas:csj;.ać z umiarkowanie m, ale stanow­
czo pisze Hetva w „Vicloire*. Idzie nie- 
tyikj o ustępy odnoszące sie wprest do 
naszego kraju, ale o te, które tyczą się 
Polski, naszej przyjaciółki I aljontki. 

Trocki isyfi w Pai^żu.
„L.ofcVte oowleduje się z Genewy o 

przju^ciu do Szwajcarii Trockiego, po­
wracającego z Paryż;; podobno naradza­
no s;ę -w sprawie- dotyczącej długów ro- 
syjsri^h. Włochy nie udzieliły Trockiemu 
pozwolenia na przyjazd. j

Naganka bolsiensicka i 
na Polskę. )

Lur.d)n 24 września. Prosa angielska j 
zazm-Łza, że Lolszewicy zdwoili swoją j 
propafeaniię zagranicą, a szczególnie w 
Angiji, ze względu na toczące się w Ry­
dze polsko- rosyjskie Tokowania pokojowe. 1 
Mianowicie, n.iędzy fr?, ml, bolszewicy 
chcą przez kampanję oszczerstw przeciw 
Polsce albo przeszkodzić pokojowi, clbo 
też usposobić zagranicę do zmusi et la 
Polaki, ażeby przyjęła niekorzystno wa­
runki.

I tak np. znany bolszewicki organ, o- 
płacany przez rząd moskiewski, „Daily 
Herald , ogłasza opisy rzekomych po- 
gromów, dokonywanych nlbyto przez Po­
laków cnego czasu na Litwie.
Rozbicie układów

ctzesko-polskich. 
Kraków 25 j 9. Jak było do przewi­

dzenia, czterodniowe układy polsko-czes­
kie w Krakowie nie doprowadziły do ni­
czego.

Wczoraj koło godz. 10 wlecz, [ukła­
dy czesko-perlskie zostały rozbite. Czesi 
tak do ceny, jak i co do ilości węgla, 
względnie nafty, nie chcieli się zgodzić. 
Pozostają ont do dzisiaj jeszcze do g-dz.
2 po poi., w ktoTym to czasie delegacja 
polska da Czechom ostateczną odpo­
wiedź.

Stan wojenny w Pradze.
Praga. JaK donoszą dziennik', począ­

wszy od dnia dzisiejszego, „będą obsa­
dzone przez policję wojskową wszystkie 
budowle i gmachy publiczne. Zarządze­
nie to wydano z powodu zapowiedziane­
go kongresu komunistycznego.

Komuniści zażądali od Redy mlesta 
Pragi, ażeby oddano im do celów odby­
cia Kongresu lokal Domu Gminnego w 
Pradze. Rada miasla Pragi uczyniła za­
dość temu żądaniu komunistów.

Żydzi do Ligi Narodów.
„Żydowskie Biuro Korespondencyjne 

otrzymało wiadomość a Paryże, podług 
„Lodzer Tcgeidattu* (211) żargonowego, 
że żydowski komitet delegacji pokojowej 
przygotowuje rozległą propagandę idei 
Ltgi Narodów śród żydów z caKgo świa­
ta. Jednocześnie tenże komitet przedslę- 
weimle także ekcję w celu umożliwienia 
aby w Lidzie Narodów neród żydowski 
miał swe przedstawicielstwo”.

Forty Grodna zajęte przez 
nasze oddziały. 

Warszawa. W godzinach południo­
wych po Sejmie krążyć zaczęła wiado­
mość o nowenn wainem zwycięstwie o-
ręża polskiego.

w. - *ojska polskie, brzmi ta 
wiadomość, po . przełamaniu 
pod Grodsiem niezwykle za­
ciętego oporu skoncentrowa­
nych w tym miejsca znacz­
nych sił bolszewickich, pod 
sunęły się pod samo miasto, 
biorąc dużą zdobycz w jeń­
cach i matarjale wojskowym. 
Pierwsze forty, broniące mia­
sta zostały w brawurowym 
ataku zdobyte przez naszą 
piechotę.

‘Notując tę radosną wiadomość zazna­
czamy, łż dotychczas jest to tylko po­
głoska sejmowa.

Wojna japońsko amery­
kańska?

Londyn. Waszyngtoński korespondent 
„Morning Postu* denosi, Iż między Sta­
nami Zjednoczonymi a Japonjq istnieje 
niechęć.

Dia przeciętnego Amerykanina Japon- 
ja zdaje się być groźnym i potężnym 
wrogiem. Wojna z Japonjq uwaiena jest 
w tych kcłach nletylko za możliwą, lecz 
nawet za bardzo prawdopodobną.

Borysem Sokołowem, wydali następująćą 
odezwę do robotników Europy zacho­
dniej:

Nie dawajcie się wziąć na kawał. 
Panowanie paskarzy nigdy nie było ja­
skrawsze niż teraz. Silna bmżuazja wy­
tworzyła się nc wsi, więzienia są prze­
pełnione socjalistami. Socjaliści rewo-------ksvv,0i>at;! rewo-
luejonfści Gole, Timofiejew, Ratner, Wie- 
dlopianln, Dońsko), Morozów, Berg, Gl- 
zettt, maksymaliści Kamyszów, Nleustro- 
jew, są trzymani w więzieniu; socjalista 
rewolucjonista Czerepanow został zabity. 
Wielu socjalnych demokratów zmarło
z głodu. Nienawiść do bolszewików jest 
większą niż kiedykolwiek wśród inteli-

Kto rządzi Rosją?
W Mcskwie odbył s?ę niedawno wszech- 

rosyjski „kongres Rad robotniczych, żoł­
nierskich i włościańskich”. Kongres ten 
stanowi rzekomo najwyższą władzę w Ro­
sji. W kongresie bierze udział 62 człon­
ków.

Prasa paryska podała teraz skład na­
rodowościowy tego kongresu. Na 62człon­
ków b\ło na tym kongresie: Rosjan pię­
ciu, Łotysz jeden, Niemiec jeden, Czech 
jeden, Ormian dwóch, Gruzinów dwóch. 
Kozak jeden, Ukrainiec jeden, Karaim je­
den, żydów 42, 1 to się nazywa kongres 
wszeehrosyjski!
Zajścia w Grudziądzu przed 

sądem dorsźnynr.
Poznań. W sprąfrfe rokoszu w Gru­

dziądzu toczyły się w Poznaniu przed 
sądem doraźnym, któremu przewodni­
czył major dr Gutsche, od wtorku do 
dzisiejszego południa rozprawy przeciw­
ko 14 uczestnikom napada na D. O. G. 
Z tego 11-stu oskarżonych zastało zwoi: 
nionych od winy i kąty, dwaj zaś Głu­
chowski oraz cywilny, fryzjer Makowski 
przekazani zostali zwykłemu sądowi woj­
skowemu.
Odezwa rosyjskich 

socjalistów

, , ----- —naruu mteu-
gentów i robotników. Położenie >obo- 
tników pogorszyło się znacznie wobec 
militaryzacji fabryk I zamknięcia rynków. 
Od [Ipca zwiększono Ilość dodatkowych 
godzin pracy, tak, że obecnie obowiązuje 
12:*godzlnny dzień pracy. Od 1 sierpnia 
porcja chleba dla robotników została 
zmniejszoną gdo ćwierci funta. Nabycie 
dodatkowej żywności zostało wzbronione 
pod groźbą kity więzienie. Komisarze I 
specjaliści mogą dostać wszystko, czego 
im potrzeba, na« et białą mąkę I cukier. 
Przez zamknięcie rynków Zinowjew ska­
zuje nasze dzieci na śmierć głodową.

Rezolucja robotników wKcłplnie prze­
klina bolszewików, którzy zrobili robotni­
ków niewolnikami, wprowadzając dykta­
turę socjalistów.

Rezolucja domaga się otwarcia ryn­
ków. Podczas panowania bolszewików 
w Petersburgu umarło śmiercią głodową 
350 uczonych 1 wybitnych Inteligentów. 
Ostatnio umarli akademicy Achatów i Tu- 
rejew. Obecnie wydaje się zapomogi u- 
czonym. Robotnicy są zgłodniali I znaj­
dują się w stanie rozpaczliwym.

# *
Dorastająca obecnie młodzież, jako 

pokolenie, które ma zrealizować olbrzy­
mi trud i ofiarę kiwi ojców, musi się 
odznaczać w wielkim stopniu zaletami 
Serca 1 umysłu.

Charaktery chwiejne, kształtujące się 
w atmosferze próżniactwa, próżności, in- 
dyferentyziZu moralnego — nie dźwigną 
Polski wzwyż, zmarnotrawią wszystkie 
wysiłki pokolenia dzisiejszego.

To też jednym z• naczelnych -zadań 
społeczeństwa w dobie dzisiejszej, obok
obrony niepodległości 1 państwowości 

— jest odpowiednie wychowanie

Helsingfors, 42 lewych esserów, 22 
prawych esserów, 89 maksymalistów, 80 
anarchistów I 5 socjalnych demokratów, 
uwięzionych w więzieniu Butyrki w Mo­
skwie razem z socjalistą rewolucjonistą

polskiej, - ,W. -u,um,uiuc wyuilUW
młodzieży, jako kontyzmatorH prac 
zwoleńczych narodu I gwarancji jego 
świetnej, szczęśliwej przyszłości. Na to 
zadanie winna być zwróconą pUna uwa­
ga rodziców i wychowawców.

W szczególności powalana jest do 
tego kobieta polska. Od niej oczekuje­
my, że pierwsza wcieli w życie piękne

PRZEZ ZAKOPCONE
: : SZKIEŁKA. : :
Pcdczes ostatni*go werbunku ochot­

niczego bardzo wiciu urzędników wstą­
piło do szeregów wojskowych, przekłada­
jąc śmierć bohaterską r.a froncie cd 
śmierci głodowej na tyłach. Zdawałoby 
się, że wobec tak znacznych brekćw w 
personelu urzędniczym, pozostające na 
posadach biuralistki, forme lnie zawalone 
są pracą 1 nie roeją nawet chwili czasu, 
na skrupulatne odczytanie listów z fron­
tu, nadsyłanych przez narzeczonych bądź 
też dawnych kolegów biurowych.

Tymczasem spostrzega się wręcz od­
mienne zjawisko. Panie biuralistki nielyl- 
ko że zgcła nie odczuwają tego nawału 
pracy, ale poprostu skarżą się obecnie 
na panujące w biurach nudy. Opowia­
dała ml pewna urzędnlcaka X czy Xl-ej 
klasy, tego dokładnie nie wiem, żc daw­
niej w Itcznem otoczeniu kolegów praca 
była daleko sympatyczniejszą: trochę się 
pisało, trochę się gawędziło, trochę się 
nic nic robiło—ale zawsze czas upływał 
milej.

To też zapewne w celu urozmaicenia 
sobie szarej doli urzędniczego żywota 
panie biuralistki gromadzą się czasem 
na jakieś wieczory wokelnc-plotkershie, 
czy ccś w tym rodzaju. Pewni go wie- 
czorr, przechodząc ulicą Dąbrowskiego, 
uderzony zostałem niezwykłym hałasem 
1 piskiem, rozlegającym się w jakiemś 
zakryłem mieszkaniu. Zadarłszy nos na 
wystkcćć pierwszego plętrr, z nlemałem 
zdumieniem skonstatowałem, że ten nie­

j pospolicie "wesoły nastrój, udzielający s'ę 
»ej ulicy, dochodzi z .zęsiście oświet­
lonego gmachu starostwa.

I Jaka była przyczyna tej powszechnej 
racośu efer uizęunloych, tego, niestety, 
nie mogłem zbadać należycie, gdyż nie 
otrzymałem zaproszę*ia na tę hałaśliwą 
konferencję, która się szerszym echem 
odbiła po wszystkich zakamarkach tej 
zezwyczas spokojnej i zacisznej dzielnicy.

Co do mnie, wbrew oplnji innych 
przechodniów, wygłaszających aforyzmy: 
„ładne mamy teraz porządki w biurach" 
nie dziwiłem się zbytnio tej scenie, do­
skonale przeświadczony na podstawie 
wcześniejszych spostrzeżeń o słuszności 
twierdzenia, że gdzie biuralistek sześć, 
tam htłasu niepodobna znieść.

Kłedylndzlej znów, oczekuj ;c w po­
czekalni referenta aprowizacji, mającej 
wygodny do formowania ogonka kształt 
wydłużonego korytarza, byłem świadkiem 
sceny, jak pewna młodziutka urzędniczka 
w braku Innego zajęcia bawiła się mło­
dym pieskiem, wysuwając mu z pokoju 
na korytarz nóżkę ubraną w żółty bucik, 
którą piesek łapczywie chwytćł zębami, 
zwabiony snąć pociągającym zapachem 
nowego rzemienia. Ta niewinna rozryw­
ka trwtła kilka minut, jednakże chara­
kteryzuje ona doskonale sentymentalno- 
epatyczny nastrój panujący w niektórych 
dekasterjach biur urzędowych zatrudnia­
jących większą ilość pracowniczek.

Spoglądając no wysuniętą nóżkę l ba­
wiącego się swawolnie pieska, pomyśla­
łem sobie, czyby nie było to rzeczą da­
leko praktyczniejszą, aby Wydział Sejmi­

ku powiatowego, zamiast bezskutecznie 
zapraśzić nasze panie do szycia i cero­
wania bielizny dla wojska, zwrócił się z 
wezwaniem do urzędniczek, aby po u- 
kcóczcniu bezczynneści urzędowych za­
jęły się w pozablurowych- godzinach pra­
cą trochę więcej przykrą, ale nierównie 
owocniejszą, jak szycie 1 reparacja bieli­
zny.

Wszelako należy oczekiwać, żc w naj­
bliższym czasie w biurach, urzędach 1 
sklepach aprowizecyjpych miejskich skoń­
czy się okres bezczynności, a podjęta 
zostanie Intensywna praca, spowodowana 
ożywioną dostawą mąki, zboża 1 kartofli 
zakupionych w Pozneńskiem. Z powodu 
jednak dotkliwego braku żyta w całym 
kraju z rozporządzenia ministerjurn apro­
wizacji chleb wypiekany będzie z dużą 
domieszką kartofli 1 mąki jęczmiennej. 
Naturalnie nie wszyscy "konsumenci będą 
zadowoleni z takiego chleba, wypiekane­
go z kartoflami. Ale są rozmaite gusta. 
Niektórzy smakosze nie lubią jeść karto­
fli bez chleba, ale chętnie jedzą chleb 
bez kerkfli, Inni znów ze sfer.mnlej wy­
brednych nie jedzą kartofli z Chlebem, 
ale chętnie jeść będą chleb z kartoflami, 
byle tylko dostali go na kertki w dosta­
tecznej Ilości.

Niezależnie od gustów 1 upodobań 
konsumentów, stwierdzić należy fakt, że 
chleb z dodatkiem kartofli 1 jęczmienia, 
stanowiącej niejako ekstrakt zupy kar­
to! lanej z kaszą 1 chlebem może mieć 
wielkie zastosowanie praktyczne w dzie­
dzinie kulinarnej, a przytem będzie lek- 
kostr&wnym, co niewątpliwie przyczyni

się w znacznej mierze do podniesienia 
stanu zdrowotności w naszem mieście. 
A zdrowia lekceważyć nie można, zwła­
szcza w dzisiejszych czasach, kiedy z po­
wodu poboru wojskowego cały miejski 
Urząd zdrowia został zlikwidowany oraz 
z powodu drożyzny taksa lekarska 
została podniesiona do odpowiedniego 

[ poziomu.
j Zdrowie to skarb wielki, o którym 
j bardzo chwalebnie wyrażają się poeci 
j pisząc na ten temat: „Szlachetne zdrowie 
i nikt w Częstochowie nie wie, jakiś ty 
cenny podarek — jeśli zdrów, syty, nie 
znał wizyty lekarza... za 200 marek". Do 
różnych niewygód 1 przykrości, jakie so 
sobą pociąga choroba, w pierwszym rzę­
dzie zaliczyć należy trudność wyszukania 
1 sprowadzenia doktora. Opowiadano mi 
fakt, że gdy w biurze policji śledczej za­
słabła nagle jakaś kobieta w wieku star­
szym, funkcjonariusze policji mieli nlele- 
da kłopot te sprowadzeniem lekarze.

Dr. X. oświadczył, że nie odzieli po­
rady, gdyż nie otrzymał jeszcze nomina­
cji na doktora policyjnego. ..

Dr. y. powłedilŁł, że nie pójdzie do 
chorej, gdyż nie chce robić konkurencji 
koledze. Innych lekarzy podówczas tnie 
było w domu. Dopiero gdy funkcjonar­
iusze policji przekonali się, że prawie już 
kona, zawezwali nareszcie d-ra Kohna.

Przykład ten poucza nas znakomicie, 
jak to należy szanować zdrowie. A w 
tych warunkach lekkostrawny chleb kart­
kowy będzie solidnym fundamentem zdro­
wia I prawd ii wem dobrodziejstwem.

Afer. : I
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hasła moralnego odrodzenia narodu. \ odzyskanych obszarów o miesiąc, Pierw- 
fil Niech od niej czerpie młodzież przykład . szcgo października rozpccsnle się sprze- | 
i skromności w strojach, prostoty w obej- j daż pożyczki premjowej. Jednocześnie; 
Uściu, czystości w obyczajach. i ministerjum skarbu oz;ni przygotowania

- Młodzież wychowana na takich wzo- j do wprowadzenia w życie pożyczki przy- j 
rach moralności, nie przeceniająca nadto musowej, nad ozem prace już są daleko j 
własnych sił, lecz krzepiąca je w prze- posunięte, 
czystej krynicy wlery w Boga, w najszla- 0A"
chetnlejsze pierwiastki duszy ludzkiej — 
nie zawiedzie naszych nadziei, nie zmar­
nuje ani jednej kropli krwi polskiej, w 
długich walkach o niepodległość prze
lanej.
Obłóczyny zakonne 

na Jasnej Górze.
W ub piątek o godz. 8-el rano w 

kaplicy Matki Boskiej odbyła się uroczy­
stość obłóczyn zakonnych. Po Mszy św. 
odprawionej przez Przeora klasztoru O. 
Piotra Markiewicza odbył się [akt obłó­
czyn w suknie zakonne nowych kandy­
datów do zakonu O. O. Paulinów. Su­
knie zakonne oblekli ks. Karol Re czyń - 
ski, prefekt gimnazjum SS. Nazaretanek, 
Jan Siemaszko, sędzia śledczy z Buska, 
Jan Etminowicz, oficer wojsk polskich, 
Jan Dybek, słuchacz prawa Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, oraz młodzieńcy Franci­
szek Morszał i Antoni Nowak.

Aktu obłóczyn dokonał O. Przeor w 
obecności całego konwentu O. O. Pau­
linów.

Surowy żywot klasztorny" nie trwo­
ży serc szczerze religijnych i nieprzepar­
tą miłością ku Bogu natchnionych. Przed­
stawiciele inteligentnych sfer naszego

Rozpoczęcie roku szkol- i 
Biegc na Kursach wieczorowych Rztm.- 
Przemysłowych w Częstochowie. !

Z rozporządzenia Ministerium Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, z 
dniem I-go Października br. rozpoczną 
się wykłady na kursach dokształcających 
wieczorowych Rzemieślniczo-Przemysło- 
wy ch.

Kierownictwo Kursów powierzone zo­
stało p. inż. Zagrodzkiemu.

Zapisy dalsze są przyjmowane w lo­
kalu Stow. Rzem. Przem. Aleja 9 w go­
dzinach wieczorowych od 5 do 8-ej.

— Z a?#iecL2 robotniczego. W 
ubiegły piątek o godz. 7-ej wieczorem w 
sali „Ogniska Robotniczego" cd był się 
wiec robotniczy, zwołany przez komisję 
międzyzwiązkową, w celu omówienia 
spraw podwyżki płac. Obrady, przy udzia­
le około 600 robotników zagaił p. Mie- 
dziński Bolesław, zapraszając na przewo­
dniczącego p. Kujawskiego.

Po przemówieniach kilku mówców i 
inspektora pracy na temat podwyżki płac 
i postępów, jakie poczyniła komisja mię­
dzyzwiązkowa w pertraktacjach z prze­
mysłowcami, zabrał głos p. Fijałkowski 
narzucając komisji bezczynność 1 opiesza­
łość. Wówczas na sali powstało zemie-

społeczeństwa nie wahają się zasklepić ' szanie. Rozległy się głosy protestu i krzy- 
w celach .klasztornych, wyzbywając ; ki zwolenników p. Fijałkowskiego. W tych
się wszelkich radości Zżycia doczesnego, j warunkach przewodniczący zrzekł się pro-
byle tylko ludowi polskiemu, z wiarą i , wadzenia obrad. W końcu, nie dozwolo- 
otuchą dążącemu na Jasną Górą, krze- ] no przyjść do głosu p. Fijałkowskiemu, 
pić serca zdrowym posiewem zasad re- j z przyczyny którego powstało zamie-
Ugijnych, ściśle zespolonych w sercu ■ szanie.
polakiem z umiłowaniem ziemi ojczy- i O godz. 9 i pół wiec został ptzer- 
stej_ ; wany bez powzięcia jakichkolwiek kon-

W wolnej odrodzonej Polsce śwląty- kretnych uchwał, 
nla Jasnogórska, gromadząca corocznie — Z zycss kooperatyw, 
mtljony ludu polskiego, będzie po wszy- W dwutygodniku „Jedność czytamy: 
stkie czasy rozsadniklem cnót relfgij- Spółdzielnia „Wyzwolenie hołduje zesa- 
nych i obywatelskich naredu polskiego. ! dzie: w złączeniu S’ła, pragnie połączyć 
To też powiększenie konwentu O. O. się z Inną spółdzielnią. W tym też ce- 
Paulinów przez wybitne ?i inteligentne lu, w niedzielę dn. 26 września ma od­

być się walne zebranie „Wyz 
W tej sprawie, między członkami „Wy­
zwolenia“ toczą się prywatne dyskusje. 
Jak z nich dowiedzieć się można więk­
sza część członków ciąży ku Stow. „Jed­
ność“ dowodząc, ie jako stowarzyszenie

jednostki społeczne powitać należy ze być się walne zebranie „Wyzwolenia . 
szczerą radością, i, pokładając ufność w m *-5 1 
przyszłej owocnej pracy nowych adep­
tów zakonu na zachwaszczonej niwie 
moralnej nękanego 1 deprawowanego 
długą niewolą polskiego społeczeń 
stwa.

Wyniki „Peżyczki ©tire
a».

starsze, dobrze zagospodorowane 1 bez­
partyjne, daje im największą gwarancję

dzenia1*. Według danych, napływają- na dziś I na przyszłość, 
cych do minlstcrjum skarbu, subskrybeja 
na pożyczkę Odrodzenia osiągnie svmę 
6 miljerdów marek, a prawdopodobnie 
nawet ją przekroczy Subskrybcja ta bę­
dzie zamknięta 1 października r. b. na 
całym obszarze Rzeczypospolitej, prze­
dłuży się ją tylko dla mieszkańców nowo-

Wynagrodzenie rodzin
wojsko ary cSt, W „Monitorze Pol­
skim” z dnia 20 bm. ogłoszono, iż ro­
dziny oficerów, urzędników wojskowych 
i szeregowych wojska polskiego, pcle­
głych lub zn a i łych w czasie od listopa­
da 1918 r. wskutek działań Wojennych

lub icż w wykonaniu służby; bez winy 
danej osoby z powodu warunków służby 
wojskowej lub chorób zakaźnych, panu­
jących w wojsku lub w miejscach poby­
tu służbowego, jak również zaginionych 
na obszarze działań wojennych, oraz ro­
dziły inwelidów, zmarłych wskutek in­
walidztwa nabytego z powodu służby 
wojskowej, -- otrzymują od dnia 1 stycznia 
1920 roku aż do wydania stałej ustawy 
następujące tymczasowe zaopatrzenie 
miesięczne:

1) wdowy po generałach, oficerach 
sztabowych f równorzędnych 2000 mk.;

2) wdowy po kapitanach, oficerach 
młodszych, chorążych i równorzędnych 
1400 mk ;

3) wdowy po podoficerach zawodo­
wych i majstrach wojskowych 800 mk.;

4) wdowy po podoficerach niezawo­
dowych I szeregowych 500 mk.;

5) każde dziecko jedną piątą część 
odnośnej pensji wdowiej; łączne zaopa­
trzenie wszystkich sierot nie może je­
dnak przewyższać pensji wdowiej;

6) rodzice lub jedno z nich pozosta­
jące przy życiu, jeżeli pozostaje bez 
środków do życia 1 jeżeli zmarły był Ich 
jedyną podporą materjainę,- -jedną czwar­
tą część odnośnej pensji wdowiej.

Zupełne sieroty otrzymują zaopatrze­
nie wyższe o 100 proc. ponad normę; 
jednak łączne zaopatrzenie sierot nie 
może być wyższe od łącznego zaopatrze­
nia wdowy i sierot za życia matki.

Za zupełne sieroty, tj. bez obojga ro­
dziców uważa się także te sieroty, któ­
rych matka lub macocha z jakichkolwiek 
przyczyn nla posiada lub traci prawo do 
pensji wdowiej.

—pozdrowienie z frontu.
Żołnierze komp. kar. masz. 3 p. podha­
lańskiego: Edw. Kucharski, Jan Kiermol- 

! ski, Stępień, Janos i Kuźnierski przesy- 
‘ łają z frontu poadrowierna dla pięknych 

częstochowianek.
j — Wiec £Ćrr.tiśiąski. W pią­

tek,, dnia 24 września r. b. o godz. 6 ej 
i pół wieczorem na placu Kordeckiego 
wobec kilku tysięcy gćrnoślązaków odbył 
się wlec górnośląski.

Pierwszy przemówił gorąco do górno- 
ślązaków wiceprezes sekcji propagandy 
częstochowskiego Komitetu plebiscyto­
wego mec. Stanisław Rumszewicz,

Następnie przemawiał p. Roman Kiser 
oraz gómoślązacy pp.: Józef Bartoszek 
ze wsi Nikisz pow. katowickiego, Jakub 
z Olesna orsz Konieczny z pow. rybnic­
kiego.

— Lotny kabaret ais żołnie­
rka pelakiega. W niedzielę dnia 
26 września r. b. ne dochód Sekcji Opla 
ki nad żołnierzem przy Komitecie Obro­

ny Państwa, odbędzie się odłożony ze­
szłej niedzieli 19 b. m. Lotny Kabaret 
artystyczno-literacki przy współudziale 
miejscowych sił amatorskich pod_kierun­
kiem p. E. Stokowskiego.

Kabaret odwiedzi: kinematografy:
„Lagun", „Odeon", 1 „Paryski", oraz re- 
-tauracje: „Cristal", ,,Polonię" i pad te­
atrem „Paryskim".

— Zwolnieni poborowi. —
W ostatnich czasach władze wojskowe 
zwalniają na czas nieograniczony pobo­
rowych ze starszych roczników. Zwróci­
liśmy się do Inspektoratu pracy z zapy­
taniem, czy fabryki powinny przyjmować 
z powrotem do pracy tych poborowych, 
którzy uprzednio w fabryce pracowali. 
Wyjaśniono nam, że według ustawy z 
dnia 15 lipca, r. b. nr. o2 „Dziennika 
Ustaw o zabezpieczeniu bytu rodzinom 
osób—pełniących ochotniczą lub obo­
wiązkową służbę wojskową stosunek 
pracodawcy do pracobiorcy w przedmio­
cie najmu usług nie może być przez 
czas trwania służby wojskowej jedno­
stronnie rozwiązany. Z tego wynika, że 
zwolnieni czasowo poborowi powinni być 
do fabryk przyjmowani.

— Dor-gaźna siomcc dla inte­
ligencji. Dnia 24 b. m. w. sali Rady 
Opiekuńczej odbyło się posiedzenie Misji 
Amerykańskiej pod przewodnictwem ka­
pitana Verdona w celu utworzenia Komi­
tetu dla okazania doreźnej pomocy miej­
scowej inteligencji.

Do Komitetu Misja powołała na prze- 
dniczącego sędziego Karola Kozierow-
. ^ . : — r- rt.. I I, XilT. I.M LftHnnltai. ^ — skiego i na członków: ks. kanonika Gro­

chowskiego, prezesową Alfonsynę Kokow­
ską, d ra Nowaka, dyrektora Płodowskie- 
go, inspektora Stpiczyńskiego, adwokata 
Staniuktewlcze I d-ra Edwarda Kohna.

Akcja powyższa jest bardzo aktualną. 
Kto wie, jak ciężką jest dola warstw in­
teligenckich w dobie obecnej, kto zdaje 
sobie sprawę z czekających nas jeszcze 
doświadczeń, ten z zadowoleniem powita 
'powstającą do życia placówkę społeczną.
Kiedy otrzymamy 

chleb kartkowy?
W aktualnej sprawie chleba kartkowe­

go zwróciliśmy się do referenta [aprowi­
zacji p. Kobyłeckiego, który oświadczył 
nam, że chleb kartkowy ukaże się w naj­
bliższych dniach prawdopodobnie od po­
niedziałku, gdyż Wydział aprowizacji o- 
trzymeł stosowny przydział jęczmienia od 
p. Starosty, który będzie zużyty, jako do­
mieszka do chleba.

Kierownik Wydziału aprowizacyjnego 
p. Kurpiński oświadczył nam, ii rzeczy­
wiście otrzymał zlecenie p. Starosty na 
przydział jęczmienia z państwowego u- 
rzędu, ale urząd jeszcze nie wie do­
kładnie z jakiego powiatu będzie mógł 
przydział jęczmienia dostarczyć.

Z tego więc powodu sprawa wypieku 
chleba uległa opóźnieniu, lecz jak do­
wiadujemy się w ostatniej chwili poczy­
nione są już energiczne zarządzenia Sta­
rostwa, aby jęczmień dostarczony był jak 
najdalej w poniedziałek.

O ile jęczmień Wydział aprowlzacyj-

Teodor
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Nic nie odradzał 1 nic nie obiecy­
wał. Pnedewszystklem powinni liczyć na 
siebie samych. Musi jednak ze swej 
strony przywołać jeszcze raz Jana na 
badanie, lub przeniesie go do więzienia 
na Tegance.

Jan tylko tego pragnął...
Wiedział, że w razie nieudanie się 

zamiaru, stawiał na karlę swe życie, 
lecz miłość dodawała mu siły i nat­
chnienia.

W dniu tym dopiero nad ranem za­
snął.

Miał cudny sen. Widział Jankę. Siła 
przez wspaniały ogród. Szmaragdowa 
zieleń schylała nad nią swe smutne fe­
sten y. Ujrzała go. Z okrzykiem radości 
rzuciła mu się w objęcia. Łuna szczęścia 
biła jej z oczu. Rumieniec pokrył twa­
rzyczkę. Szeptała mu słowa miłości tę- 
Bknoty I oddania się.

Zbudziły go łzy upojenia i radości.
Zerwał się z łóżka. Słońce już wze­

szło wysoko. Biło mu wprost w oczy, 
napawając otuchą nlewysłowioną I pra­
gnieniem swobody.

Nagle rozległ się trzask rozsuwanych 
rygli I otwieranych zamków.

Drzwi rozwarły się szeroko.
Stanął w nich czerwoncgwardzlsta. 

Ze nim błyszczały złowrogo bagnety.
; Żołnierz skinął nań, aby wyszecł.
I — Dokąa?..
j — Uwldisz!..
• Jan, jak wszyscy więźniowie w Butyr- 

kach miał na sobka ubranie własne. Wło­
żył bekieszę, maciejówkę, pomacał kie­
szenie, czy ma w nich swój majątek: o- 
kuiery od samochodu i prawie pusty 
pugilares. Za chwilę był gotów.

Gdy znalazł się na ulicy z otwartych 
przestworzów wionęła neń fala ciepłego 
powietrza. Wiosna cudna szła doń u 

i śmiechnięta radośnie. Chciało się wy- 
. ciągnąć ramiona ku tym promieniom zło­
tym, temu świergotowi ptasząt, tej ziele­
ni drzew nieskalanej jeszcze pyłem przy­
drożnym. W piersi swojej uczuł tętno 
potężnych żywiołowych sił. Biły mu do 
skroni, napawały otuchą, chęcią czynu.

Szli naprzód powoli krokiem miaro­
wym. Konwojowi maszerowali obojętnie 
roztargnieni, znudzeni wiecznie tq samą 
czynnością automatów, machinalnie od­
prowadzających skazańców do trybuna­
łu, do turmy na Tegance, na miejsce 
kaźnf...

Jan to widział...
Minęli już Peilchę, Gleleźnfewską, we­

szli na Dołgorukowską... Kierując się na 
lewo, znaleźli się no Sadówęj...

Przed nimi skwer duży rozesłał swą 
szmaragdową murawę i bukiety rozłoży­
stych drzew... Na ten widok serce zabiło 
mu silniej. Nagłym ruchem rzucił się w 
bok, przerywając kordon. Przesadził że­

lazną balustradę i padł na trawę...' W 
tej chwili zahuczcła salwa karabinowe... 
Zerwcł się f począł biedź ponownie khu­
cząc przed pościgiem.

Już dopadł Samctlokf, już skręcił na 
lewo... jeszcze kilka susów..

W*.adł za parkan domu, w którym 
mieszkała Wanda. Wiedział, że dom miał 
drugie wyjścia frontowe.

Zatrzymał się na chwilkę w koryta­
rzu, który prowadził do niego, i wybiegł 
na ulfcę, pozostawiając za sobą konwej, 
poszukujący go nepróżno po mieszka­
niec h.

Jeden z czerwoncgwerdzistów stał na 
straży. Spostrzegł, jak zbieg wpadł w u- 
hcę Trocką I huknął za nim z karabinu 
raz i drugi.

Na wys:rżał znowu zbiegli się żołnie­
rze i znovu poczęli gonić...

Już, już go osaczali...
Wpadł do cerkwi otoczonej parkanem 

gdy ponownie zagrzmiała za nim salwa.
— Partacze!—szepnął szyderczo.
Żołnierze rozbiegli się po cmentarzu 

1 obstawili wszystkie wyjścia. Odetchnę­
li... Sam wpadł w pułapkę.

Jeden z nich pobiegł do cerkwi.
Po drodze wpadł na niewidomego z 

tabliczką drewnianą z nopiserp na szyi, 
w dużych okularach, jakie używają szo­
ferzy, macającego koszturem drogę... 
Prowadził go z cerkwi za rękę chłop- 
czyno.

Żołnierz zaklął... Stanął u wejścia 
i bystrym wzrokiem ogarnął modlących 
się.

Tam—pod ścianą—w nawie mrocznej,

stał-—zbieg. Ten sam wzrost, tai sama 
bekiesza... Rzucił się naprzód i szarpnął 
go za rękaw. Mniemany zbieg ukazał mu 

, twarz swoją... Żołnierz spotkał wejrzenie 
oczu zagasłych, zaognionych, ociekłych... 

i W ręku jeszcze trzymał maciejówkę, 
i — Skąd wziąłeś to futro i czapkę— 

gadaj natychmiast!..
I Rozległ się cichy, niewyraźny jęk...
| — Nie wiem.,, ktoś litując się wido­
cznie nade mną, w imię Chrystusa, za­
rzucił mi na plecy to futro, wsunął do 

i ręki swą czapkę wzamian za moje ła­
chmany. Waśka, daj kosztur, gdzie de- 
ska, jęczał, macając rękoma ścianę.

Żołdak zorjentował się prędko. Zaklął 
na czem świat stoi I wybiegł z cerkwi.

Pędził na cślep, przed siebie, atrze- 
lejąc 1 gwiżdżąc dla zwrócenia uwagi 
posterunków. Za nim biegli inni... Nie­
szczęściem dla Jana, na strzały przecho­
dnie poczęli stawać na ulicy I brać czyn­
ny udział...

Już widział na swej drodze tysią­
ce rąk wyciągniętych, zażartych. Brakło 
mu już tchu... Potknął się raz jeden I 
drugi...

Wtem usłyszał za sobą szum pędzą­
cego z tyłu samochodu.

Nowa myśl olśniła go.
Jeszcze wysiłek ostatni I gdy samo­

chód zrównał się z nim, podbiegł I wsko­
czył na jego stopień.

Siedząca w samochodzie jakaś sowiec­
ka młoda dama obrzuciła, piękną I szla­
chetną jego postać ordern pełnem za­
chwytu.

(D. c. n.)
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ny otrzyma w poniedziałek, pierwszy 
wypiek ohleba kartkowego 
dokonany będzie we wtorek, 
a najdalej w środę.

Cena chleba kartkowego ze względu 
na domieszki jeszcze nie ustalona. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
chleb sprzedawany będzie po 4 mk. 50 
fen. za funt.

W poniedziałek nadeśle nam Wydział

wymyślił ktoś bajkę o kiełbasie z ludz­
kiego mięsa, którą podobno miał sprze­
dawać jeden z rzeźnfków na Często- 
chówce.

W sprawie tej zainterpelowano po­
licję, która jedynie mogła skonstatować 
pewne zbocze nie umysł owe usłużnych do­
nosicieli, dających posłuch tego rodzaju 
bredniom.

— Kradzieże. Mieszkańcom do- 
przy ul. Warszawskiej Nr 35 skra- 

-------- «—? - zam!ęnlętych
aprowizacji oficjalne ogłoszenie o sprze­
daże chleba kartkowego z podziałem mia- dziono nocy wczorajszej 
sta na odpowiednie dzielnice. j komórek ogółem 5 gęsi.

A więc nareszcie po długich oczek!- | — Annie Zaler (ul. św. Barbary 11)
waniech ludność miasta w przyszłym ty- skradziono 11 kur.
godniu otrzyma chleb kartkowy tani 1 do 
stępny dla wszystkich. .

— Komuniści dają znać o 
sobie. A jednak... po (ukazaniu się w 
* Gońcu* wzmianki o tym, że komunistów 
w Częstochowie już niema, komuniści 
natychmiast dali znać, że twierdzenie na­
sze niezupełnie odpowiada prawdzie.

Nadesłano *nam mianowicie kopertę, 
zawierającą dwie odezwy komunistyczne. 
Odezwy—wypełnione, jak zwykle bomba- 4 
styczną frazeologią bolszewicką, typowym * 
mydleniem oczu, obliczonym na ogłupię- | 
nie polskich mas pracujących. |

Wiadomo, że przeciw najazdowi zdzl- ? 
ezałych od głodu i nędzy niewolników 
tyranji sowieckiej wystąpił polski lud pra­
cujący masowo 1 z zapałem. Nie prw 
szkadza, to, że w odezwie svej służalcy 
tyranów moskiewskich piszą dosłownie: ,

„ JVszędzle, dokąd weszły wojska so- § 
wleckie, masa robotnicza witała Armję 1 
Czerwoną z największą radością i uf noś- , 
clą". 1

Na Starym Rynku skradziono z kle- 
\ szant Józefowi Łatasz portfel z 1,520 mk.

Dezerter.
Stchórzyłem podle! Uciekłem z wsdety, 
Wstrząsła mną strachu dzikiego potęga, 
Tułam się błędny, bez kresu i mety, 

Włóczęga!

Spokoju nie mam we dnie, ani w nocy, 
Gdy wspomnę czyn swój, zgroza włos mi 

jeży!
Któż mi da radę, któż mi ku pomocy 

przybieży?
Głodny już dwa dni nic nie miałem 

w gębie,

Nocą wędruję, w dzień, jak zając drzemię, 
Gdybyż się schować 'gdzie w największą 

głębię
Pod ziemię!

Dezerter! Z pola uciekłem i z bronią, 
Najsroższa kara minąć mnie nie może! 

Wiemy, jak wyglądała - ta masa robo-1 Pst! Tentent słyszę... to pewno mnie gonią, 
— * * - * O Boże!tnicea. Słyszeliśmy o tym, kto witał dzicz 

bolszewicką z radością, kto (tworzył od-, 
działy zbrojne do walki z wolnym ludem Trzeba zejść z drogi, co strach we mnie 
polskim! f budzi...

Więc gdy odezwa komunistyczna mÓ- i W las! w las! W zarośla, w gęstwinę bez 
wi dalej, że „robotnicy w swej masie I końca!
zaciągali się dobrowolnie w szeregi Armjl « ^1°? t§ chatę! Ja się boję ludzi 
Czerwonej", nie dziwi nas ta czslność. * } ^łońca!
Robotnicy polscy w swej masie wolną . Prędzej! ach, prędzej! Wiatr mi oddech 
piersią polską stawili tamę najazdowi, zaś tłumi...
d, którzy łączyli się, niestety, z bolsze- Prędzej, bo ludzie z chaty mnie zobaczą, 

to byli tylko nieostrożni ma-wikaml
cherzy z Bundu i Komunistycznej Partjl 
żydowskiej w Polsce. Przeliczyli się, więc

Znów słyszę tętent... Nie, to

Rozpaczą!

uszach
szumi

dziś chcą zohydzić dobre Imię robotnika j Cóżem uczynił? Oczy jak pijane
Mam-—i śmierć widzę, idącą przez pole.. 
Zdrajca! dezerter! tchórz! —mam wypisane 

Na czole!

polskiego. Napróżno!
— Podoficerowie zawodo­

wi. Z rozporządzenia Rady obrony pań- 1 
stwa ustanawia się w wojsku polskim j K , .
instytucję podoficerów zawodowych. Po- j drzewie... Precz! Ten kruk 

mi kracze,

służby w wojsku zobowiąże się pisemnie 
do czynnej służby na stanowisku podo­
ficera zawodowego, na okres czasu do 
12 lat, zaliczając czas poprzednio przez 
podoficera odbytej czynnej służby w 
wojsku.

Postanawia się przytem cztery sto­
pnie podoficerów zawodowych: 1) kapra­
la, 2) plutonowego, 3) sierżanta, 4) sier­
żanta sztabowego.

Podoficerowie zawodowi po odbyciu 
10-letniej służby uzyskują prawo do ur­
lopu z zupełnym uposażeniem na czas 6 
miesięcy, celem odbycia kursu albo pra­
ktyki, potrzebnej do uzyskania posady w 

-służbie oańetwowej lub prywatnej.
— Kto da wlęoej? Za ofiarowa­

ny na rzecz armjl ochotniczej zegarek 
złoty zaofiarowano mk. 4,000, ze ze­
garek męski 57o mk., za zegarek mały 
niklowy — 5o mk.,

Ani rodziny mej już nie zobaczę,
NI domu!

z agitacją, załatwi misja sowiecka, ba­
wiąca obecnie w Pradze Czeskiej.

„Nowy Brześć“.
O położeniu obecnym so­

wietów.
Ryga, 25 | 9. W jednym z dzienników 

miejscowych ukazał się artykuł, zatytuł. 
„Nowy Brześć", w którym stwierdzono 
rozpaczliwe położenie bolszewików. Rząd 
sowiecki nie może dalej prowadzić woj­
ny 1 oczekuje od Joffego w podarunku 
pokoju w trzecią rocznicę istnienia so­
wietów.

Od Polaków zależy, zdaniem autora, 
dalsza wojna lub pokój. ,

Wybuch amunicji 
w Gdańsku.

Gdańsk, 25 | 9. Wczoraj w południe 
w Nowym Porcie nastąpił wybuch amu­
nicji przeznaczonej dla Polski. Skutkiem 
wybuchu dwie osoby odniosły rany.

Szczegółów brak,
Aresztowanie w Rydze.

Ryga, 25—9. Ryska policja krymi­
nalna wpadła na ślad szeroko rozgałę­
zionej organizacji szpiegów 1 agitatorów 
sowieckich, działających wśród armjl ło­
tewskiej i władz cywilnych. Wiele osób 
aresztowano.
Protest Niemców czeskich.

Praga, 25 j 9. Niemieccy posłowie i 
senatorzy przesłali pod adresem Ligi 
Narodów memorjał, w którym uskarżają 
się, iż konstytucję czeską uchwalono bez 
wszelkiego udziału Niemców.

Memorjał zawiera prośbę do Ligi Na­

naboje. Jabłoński Wl. bagnet. Betka 5t maskę 
i I parę owijaczy. Jabłoński T, pas skórzany, 
ostrogi, 2 bagnety, pochwę do rewolweru i 
chlebak. Wł. Winnicki rewolwer i kulka. Sli- 
wakowski M. naboje, gilzy, 2 plecaki, bagnet, 
pochwa i manierka. Puchała naboje. Ruskowa 
Emilja 2 bagnety z pochwami. Potrakówna na­
boje, gilzy i 2 manierki. Gorodecki K. naboje, 
Dz, 2 łopatki i manierka. Bezimiennie 9 bobin do
srebr,,
gnet
ścia

Dąbrowski St. I rb., 2 mk. 
olski sr. i 75 kop., szabla, ba- 
. Buczkowski J. 2 bagnety. Ko- 

-_„ański Alojzy 2 bagnety, naboje i chlebak. 
Żak 1 bagnet.

W KREMLU,
(Obrazek humorystyczny.)

Władca Rosji bolszewickiej, Lejba Tro- 
cklj, słodzfał w naj paradniejszym pokoju 
w Kremlu i walił pięścią w stół, jak ko­
wal młotem.

Przed nim stał stary siwy, chudy o 
jednej sztusznej nodze generał Bruslłow, 
twórca planu kampanji polskiej.

— Ot, ścierwo,—ryczał Trocklj.—Ja 
cl wszystkie zęby wybiję.

— Wasza światłość—tłomaczył żało­
snym głosem były carski dygnitarz.—Ja 
nic nie wintfen, ja wszystko dobrze ob­
myślił.

— Ty nachał! Jeszcze śmie odpowia­
dać! Dobrze plan obmyślił. A Warszawę 
my wzięli? Co?

— Wasza Jasność! Choć my Warsza­
wy nie wzięli, to jeszcze weźmlem. Ja 
mam nowy plan.

— Taki pewnie, jak i tamten—ryczał 
dyktator Bolszewji.— Eh, ty, carska soba­
ka, podejdź no tu bliżej, żebym clę mógł 
kopnąć.

Wasza Słoneczność! Z przyjemno-
rodow, aby ta wpłynęła na rząd czeski \ śclą! Wszystko, co Wasza Promłenistość 
w kierunku wprowadzenia w życie przy- rozkaże. Czy mam swój plan wyłożyć?
jętych przez niego zobowiązań w sprawie 
mniejszości narodowych i aby wysłała 
do Czechosłowacji komisję dla wysłu­
chania zażaleń czeskich.

O unifikację Wielkopolski.

— Szczekaj!—zgrzytał Trockij.
— Należy stworzyć sześć nowych ar­

mjl, każda po 253,000 bagnetów. Oprócz 
tego trzeba zaopatrzyć każdą armję w 300 
armat różnego kalibru. Warszawę zaata- 

Warszawa, 25 [ 9. „Naród” podaje ] kować z góry, z dołu, ze środka, z obu 
dosłownie tekst memorjału, złożonego na | boków i od spodu, a padnie, 
ręce prezesa min. Witosa przez szereg | — Ile potrzeba czasu na stworzenie
organizacji społecznych, politycznych i 
zawodowych Wielkopolski, w którym po- 
mienione organizacje domagają się Spie­
sznego przeprowadzenia unifikacji tej 
dzielnicy.
Dalsze prowokacja 

niemieckie.
Nowy napad na Francuzów.

Bytom 25 | 9. „Nowiny Cadz.” do­
noszą:

Przed kilku dniami
pow. Lubllnlecklego zebrała gslę wieczo 
rem na rynku bojówka niemiecka, uzbro­
jona w rewolwery 1 granaty ^ręczne. Do 
oficera francuskiego wysłano delegatów

Ach, nie mnie marzyć o rodzinnej strzesze,

tych armjl?
— Na każdą armję około roku, na 

18oo nowych armat około pięciu lat, a 
wtedy...

Dalszego ciągu nowego planu gene­
rała Bruslłowa nikt nie słyszał, gdyż Tro- 
ckij ryknął na cały głos:

— Ej, tam! krasnoarmiejcy. Wziąć ten 
szkielet, oderwać mu drugą nogę, a po­
tem posadzić za stołem w Głównym 
Sztabie niech obrabia plan zwyciężenia 

Dobronlu(?) Wrangla. Kampanją polską zajmę się ja 
' 9am- „Mucha”.

Niema spokoju, gdziekolwiek się udasz!
W las! w las! Ną [sachem drzewie się 

powieszę,
Jak Judasz!

K-C. („Ojczyzna").

ralnym koralem 66® 
poleońską mk. 5oo. Kto da więcej?

— „Tristan i Isolde“. Nastro­
jowy dramat pod p. t. demonstruje obe­
cnie teatr Paryski. Obraz ten cechują 
piękne zdjęcia 1 staranne wykonanie. 

Wkrótce wejdzie na ekran ostatnia

Ostatnie wiadomości,
(Tel. własne «Gońca Częstochow.*)

Polskie
warunki pokoju?

Informacja zeźródeł niemiec­
kich.

Berlin 25 [ 9. „Post" przytacza pol-

żołnterzy francuskich, złożyła broń 1 wy­
jechała.

Zamiast odpowiedzi oficer kazał de­
legatów zaaresztować. Wtedy zebrał się 
tłum, złożony z kilkuset Niemców, pod 
naciskiem którego oficer zmuszony był 
aresztowanych uwolnić.

OFIARY
W Administracji .Gońca Częstych." jrtołylh

Na potrzeby frontu.
rierzchlejski He 

Zagoźdżon Apol. man
Zwierzchlejski Henryk zamek od karabinu.

inierkę, naboje i gilzy, 
nik J. 1 karabin 1o994. Nowak I. chlebak 14 szt.

Hor-

Tabela wygranych
loterji państwowej "

nieurzędowa.
W 9-ym dniu ciągnienia V-ej klaay 

główniejsze wygrane padły na następu­
jące numeryi

Mr. 15,000 Nr. 14919 73693
Mk. 5,000 Nr. 33201 37395 44317 

70666 73021 75830 82147 96859 
I Mk. 3,000 N-ry 15280 23544 25245 
' 25860 40228 40234 46960 54960 86700 
89236

Mk, 2,000 N-ry 1883 4018 6372 
9204 10902 11161 12328 14020 19839 
19047 41787 41834 42590 44215 51080 
61535 63768 66044 70754 71959 73064 
75786 77746 82446 96499 97186 99979 

Mk. 1,000 N-ry 983 2325 3819

za szpilkę z natu-j . 6 1 ' * przytacza poi- - ; paa Trzepizur Franc. 2 bagnety i
mk. za laskę na- - skie waruakl wstępne, przedstawione rze- Balcerzak Sf. 2 but. prochu i naboje 
Kto da wlecei? j komo rządowi sowietów. Brzmią one: czak gilzy, naboje i 3 kaw. mosiąd;

ng&.r'ZÄSkZ 16955"70gi'7855 1074 »flO 1*467 1MM 
1 mk. i 15 kop. Rzepak T. naboje, 2 ładownice ! 21340 21966 26453 28310 29292 30485 

Franc. 2 bagnety i manierkę. 55221 35917 39991

1. Bolszewicy cofną się za 
linią, którą wojsk« polskie 
zajmowały w lipou r. b. przed ; ai. 
rozpooząolem ofenzywy boi- 1 
szewloki$j.

2. Rosja przeprowadzi de-

,73m 99078

43653 43689 47687 
58541 59146 60120 
67196 67283 70314

regulowaną 
rzeczoznawców

arm., ładownica, naboje, pisy i 3 bagnety.
Słupka J. naboje, proch i kociołek. Jaśkiewicz j Mk. 800 N-ry 749 1647 4017 4945

rabin, rakietow., czubki do kul karabin, ire- 12712 12581 13979 14141 14225 15700
wolwer, i naboje- Siemińska Stan. połowy te- ' 16623 16730 17895 20250 21762 21930

1ÖJ! I «*21 23579 23660 25359 20909
| magazyn, naboje i klamra. Suchański granat ; *°/o/

au r■ *» «v#*crwviłjf ■ w *■**■“*•*'*•*■ "-*/■* • Q|*2fiZ

nej Morji Walcamp. ferenojl pokoi OVf&j. j magazyn, naboje i klamra. Suchański grai

. ca. ts&rsris ' -ijssfcjrtaa jssc !
25178 18792 29181 29145 -39*49

äol“. Dramat, stanowiący piątą serję 
„Władczyni świata“—ściąga do «Odeonu» 
w dalszym ciągu tłumy widzów. Szereg 
niepospolicie pięknych obrazów obok tła 
egzotycznego oraz Interesującej fabuły 1 
doskonałego wykonania—oto zalety dra­
matu.

— „Strzępy źyoia“. Kino „La­
gun* z dniem dzisiejszym wystawia dra­
mat nastrojowy p. t „Strzępy życia*. W 
roli głównej znakomita artystka kinema­
tograficzna F. Bertinł.

Nad program — wodospady, zdjęcia 
z natury.

— „Kiełbasa z ludzkiego
mięsa11. Gwoli niezdrowej sensacji

«tok-Graje,» fo-edzie ot-ar-
tfl dla komunikaojl trsnzyto« i Małasiewicz T. 2 kule armatnie, naboje, szn 
we I sowietó». ale pod kom- 1 by > gilzy- Sikorski manierka, granat i nab<
troi, ram-----------  %
Za sowieckie pienią-

*4 VA | J. 3 manierki, lampka moa., kubek, gilzy i
5*a**”e I kaw. mosiądzu. Msjkrzak kula armatnia, 2 ma-

30149 30993 32009 
34449 34651 34766 
37262 37356 37680 
42745 43147 44053 
46942 47795 40217

32702 33341 33662 
35988 35946 35933 
39333 39331 46316 
45328 46-203 46488 
49363 49792 50035

51154 41216 51341 51668 S849 53995 
57402 59416 60102 61274 61246 61217 
62388 63106 53280 63943" §4251. 64800 
65533 66896 67826 68452 68926 69171I naw. mvpiqugu. i tajni 4>aa nulu Ol llłutIlia, « ma- - v. uwwv - —v -• “v.— »yu.» - vu;i I«

Pręga 25 I 9. „Nerodnl Listy" dano- ; nlerki, 3 maaki, 2 łopatki, n oboje ji trochę pro- 69283 69767 69775 70126 70244 70318
- * .... .i i. ... I-I. ! chu. Lappe nabo|e I gilzo. Kowalczyk 1 bagnet. 71740 7IRSO 71904 7214(5 730.7S 75»OH-appe naboje I gilzo. Kowalczyl 

Pozostałość z ofiar na Skarb Narom
. j karabin. Bieda i łopatkę. Wiura Z. ostrogi, gil-
przy organizowaniu komuni- zy, naboje i bagnet Grezal karabin. Zmigrodz-: sSKBSSHSrS| nierka i gilzy. Rajczyk Fr. rewolwer i naboje. 

Kuliński karabin i naboje. Rychter karabin i

szą: Przebywający obecnie w Rydze Jof 
fe zwróci! się da dr. Smerale z wezwą 
nlem, aby

przewrotu w Utai
! wal się mtormacjaml, która nadeśle mu 
Joffe z Rygi.

Wszelkie kwestje finansowe, związane

71740 71859 71994 72146 73278 75828 
75909 78838 80737 81265 81301 81764 
82358 83174 84543 85197 85315 8639$ 
86849 87043 88412 88857 90059 90288 
93863 91794 92185 92553 93213 9392» 
99089 95165 96054 96916 97354 9866» 
98350 98989 99065 99796.
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Dla młodzieży dozwolone!

GIOVABBA THEA
urocza ulubienica publiczności we wspanialej sztuce w 6-iu częściach wytwórni .ONES* w Rzym e

.TRSSTfln i ISOLDB'
Nad program: KOLOSY MORSKIE zdjęcia z natury.

Wojskowe Kino

Caoy młejse: Krzesło 10, loże IS mk. 
toinierze do krzeseł 6 mi.

Program od niedzieli 26 do środy 29 września wl.
Ił VjMV TT W nillU _ a | | S“„Łegun" Strzępy życia j Królowa

KINEMATOGRAFU

(ŻYCIORYS KRÓLOWEJ EKRANU).

Franceskałertlni
w roli głównej.

Nad program: WODOSPADY.

Dr, Stefan Purski
thereby skórne 1 weneryczne

•n'suasw-’-
DOKTOR

Paweł Broniatowski
ai. Peany Morjl Nr. 21 (obok Teatru Paryskiego)
choroby weneryczne i skórne

Prey!**}« ed B—12 I 4—7 po poł 
Penie od 12—1 w południe.

Dr. Stefan Kon
specjalność:

akwuceiia I choroby kobit
UL Kościuszki 16.

Dr. Wł. Kahl
choroby kobiece, akuszerja, 

wewnętrzne 
Przyjmuje od 1-ej do 4-eJ

alle« Dąbrowskiego 5 (Szkolna) II piętro.

Lekarz-Dentysta
Mich.«,! Grejniec

■Uca Panny Maryl M 10.
Telefon 250.

Przyjmuje codziennie od 9 l i od 3-7 wlecz.

Dr. M. Weltman
choroby wewnętrzne

Szkoła Rytmicznej limaastyti, Plastyki i Taścew
KAZIMIERZ a KOSTECKIEGO

b. art. bal. Teatrów Rząd, Warszaw.
Dyplomowanego przez Ministerium Oświaty 

w Częstochowie, 11 Aleja 38.
Zawiadamiam W. P., że lekcje rozpoczną się 26 września w niedzielę. Zapisy codz, do godz. 
9 wiecz. Specjalne lekcje leczniczo-gimnastyczne dla dzieci i młodzieży wadliwie rozwinię-

rz-io ńrtńlKn —X .... lir*--!.: r____ : — . ... J. . • -tych. Lekcje Ogólno- Praktyczne tańców: Wtorki, Czwartki, Niedziele i Święta od 7 wiecz. 
Udzielam w Zakładach Nauk. i domach prywat, lekcji tańców i rytmicznej gimnastyki.

Obwieszczenie.
Wydział Hipoteczey w Częstochowie 

wieszcza, że foczą się postępowania spadkowe 
po śmierci niżej wymienionych osób:

1) Jachety Praszkiewicz, z domuKorn- 
berg, współwłaścicielki nieruch, i
wie, oznacz. Nr. hip. 7, 2) Florjai
---- -------~~ł -ih. w

Częstocho-
Bucha-

cza, współwłaściciela nieruch, w m. Często­
chowie, oznacz. Nr. 1930, 3) Michaliny Ko- 
laczyk, z domu Goner, współwłaścicielki nie­
ruchomości w m. Częstochowie, oznacz. Nr. hip. 
1199, 4) Stanisława Slocińskiego, współ­
właściciela.nieruch, w m. Częstochowie, oznacz. 
Nr. hip. 84 i 5) lana Grott, współwłaściciela 
nieruch, w m. Częstochowie, oznacz. Nr. hip. 
824.

Termin regulacji powyższych spadków wy­
znacza się na dzień 30 grudnia 1920 r. 
Wzywa się przeto osoby interesowane, by w 
oznaczonym terminie zgłosiły się z odpowie-
dniemi dowodami do Wydzii..............
w Częstochowie, pod skutkami prek 

Pisarz Hipoteczny K. Pei

KTO
NIE CHCE

przepłacić na wszel 
kie białe towary, na 

e i dai
białe towi 

korty męzkie 
skie na chustki i 
jesionki oraz na in­
ne towary letnie, 
zim. i j sienne ano» 
wie źe najtaniej 
i najlepiej takowe 

nabyć można
I J. Rząsifekiegs
ul. Kościuszki 19-a 

lewa oficyna 
II-gie wejście.

Zginęła

Pasieka
w dobrym stanie do
sprzedani# ,$&s#ogór- 
ska 42 obok parku.

Kupię
włoskie stare skrzyp 

ce i wiolonczelę,

Zgufciene
pprtf«

Wiad. w sklepie mu­
zycznym pod Teatrem 
11 Aleja 19.

Dom
do sprzedania za 4M 
tys. i kilkanaście mórg

karta rejestracyjni 
Nr. 2286 na sam Meisam j
cedes 74 KI. Takową 
uważać za nieważną.

Sklep
rzeźniczy do sprzeda­
nia z urządzeniem i 
mieszkaniem Wieluń­
ska Nr. 30

gruntu po20,000 Przy 
tym inne kupna mniej­
sze, Warszawska

sebisty i kart#
l»ra— . 
Klzimi

czeii« wyl. praez
K. U. na imię r
rze Strejeckiege on 

ie drobiazgi Bp
- s ę o zwret ulic 

Tartaków# Nr

u Zyskowskiego co 
I dziennie od 8—12 r.

Odnajmę
pokój nauczycielce za 
korepetycję lub mu 
zykę III Aleja (zykę III Aleja 67 m. 

j Ib od godz 7—8 w.
Poszukuje

at' ocji dla ucznia i6-go 
Oferty inspektorjat Ru 
chu Wj. Borg.

Zgubiono

Sprzedam
fortepian czarny w do­
brym stanie I Aleja 
Nr. 5 m. 7.

kartę powołanie wy­
daną przez P, K. U. 
na imię / 
t-zczeoahiaka

Andrzeja

Przyjmuje od 5 do 7 pp. 
i Mr. 35. (prawa oficyna 3-cie piętro).

Dr. D. özenkier
z Warszawy

choroby chirurgiczne i urologiczne
przyjmuje od 4-6.

, PannsPanny MarJI M 30,

lepi iilHiiitłt
lekarka-dentystka

Kościuszki 13

powróciła
1 przyjmuje od 10-ej do 1-ej i od 3-ej do 5-ej.

Zawiadomienie.
Niniejszym zawiadamiamy instytucje 

rządowe, komunalne, stowarzyszenia, koo­
peratywy, hurtownie, iż wyłączne przed 
siawjćlelstwo następujących to» arów ko­
lonialnych na powiaty: {Częstochowski, 
Będziński, Noworadomskl, w 
htntowej dostawie, powierzyliśmy

p. A. Otrąbkowi
(Częstochowa, Kościuszki Ns 11), 
herbata, kawa, kakao, ryż, faso­
la, czekolada, szmalec, mydło, 
Śledzie.

Z szacunkiem

Fortepian_____________

lutkami prckjuzji. Jest szynę Siegern używa-
poteczny K. Pertkieuiicz. dom do sprzedania ną, Wagi stołowe de- 

WBWB składający się z lP»u cymalnę,
• pojedynczych miesz- kowy, Bu

1 B BBB# kaś z ogrodem warzyw 
9 IłlHW nem na ul. św. Rocha 
9 Billi n blisko Rynku Wieluń

.. Kocioł cyn 
wy, Bufet, Bańkę do 

nafty, Szyld, Trzewiki

GAZETY,
czasopisma kra
Jowe i zagranica 
ne najtaniej
prenumeracie.

Biuro Dzienników 
ul. Kościuszki u.

i Rynk 
skiego wiad.Kiedrzyn

damskie ' wysokie i 
niskie Nb 38. Wind ul 
Wieluńska w sklep.

Chrześcijańska Pracownia
sukien kostjuroówFirma B.IMiCBwCzes!8choffie ^JulTO ÄEiäa

fason uf6 i ooświeza kaII Aleja Me 16.
Polecat

świeży transport Cementu i Gipse
sprzedaż hurtowa beczkami.

peius ze słomkowe i fil 
cowe damskie 1 męskie 
Kościuszki 23 m. 11.

Z „Jedności"
, Owoce

zimowe w najlepszych 
gatunkach około 6 j 
korę

Luge przyjmuje wszel 
ką robotę w zakres 
krawiectwa wchodzą­
ce po cenach bardzo 
przystępnych Ili Ale­
ja A 71 m. 11 U piętro 
D-gię " *wejście.

ucy do sprzedania 
próbki można obejźeć
u Pi Da Szymalskfego

Pragnąc przybyć z pomocą wszyst- s-ci» Aleja m w pf. 
kim mieszkańcom miasta, sklepy Z“gCó!cJaa 2ga 8iel1 
stowarzyszenia, jak również biuro, '

sprzedają

kartofle
Sprzedam

2 morgi ziemi wraz ; 
zabudowaniami Parki 
ba * 68.

po 152 mk. za korzec
wszystkich spożywców 

ograniczenia w ilości.

Bosprzedania
fortepian czarny w do­
brym stanie Adranle Adres- 

nici
;sze

kowsba Nó 38 apteka

gm Kłomnice plebanja 
bliższe wiad ul. Kra

Odciski, brodawki
szybko i

„VEROV
Z powodu

wyjazdu do sprzedania 
sklep spt żywczo bu­
dowlany przy tym po 
kój I kuchnią zgłaszać 
się ul. Wieluńska 31.

Palto
damskie czarne sakieu 
ne prawie nowe do 
sprzedania. Ili aleja 
Nb 71 m. 11 piętro 2
2-gle wejście.______

Pokojowa
zdolna zaraz pogrzeb 
na Humb erlowska 27 
Alle t ______

Meble
nowe i używane sprze- 
da(e tanio Aleja 1 Nb 12.
" Statki^-
kowalskie i ślusarskie 
do sprzedania ul, Wła­
dysława 7.__

Sprzedam
fortepian Hcffera ul. 
Fabryczna 3 m. 4.

E. Braun & Co. 
Degner 8. llgner Gdańsk.

* kogutkiem
Bprzedci we wszystkich aptekach i składach 
eptecżnych. Skład główny; Hurtownie 

Właścicieli Aptek.

Dosprzedania
2 psy za przystępną 
cenę 1 buldog prdwu

Potrzebni
chłopcy do zai ładu 
ślusarskiego, Krakow­
ska 22. |

buldog prd 
rzowy a drugi pokoju 
wy. wiad. u dozorcy
domu Jasnogórska )8

Kino
aparat do sprzedania 
li ga Al' ' "

iże.
Jl-ga Aleja 3b, stróż 
wskaż

Dyrektorowa
szkoły muzycznej w 
Krymie (uciekinierka) 
udziela lekcji (muzyki 
gry-fortepianowej te 
orji-solfedzio- harmoo 
je przygotowuje do 
kocserwaterjum może 
przyjąć miejsce i w za 
kładzie wychowaw­
czym Adres: jasnogór­
ska 28 w mieszkaniu 
właścicielki domu.

Zęby------
sztuczne używane na 
wet połamane kupuje 
laboretoryum dentys 

klei;tyczne Aleja 10.

Kopię 2 szczeriąl
kilkomiesięczayeh j 
złych psach podw 
rzowych lub policj 
uych, ewentualnie m 
deeo osa policyjne; 

10 królików aatr----iróllków aac
dużej rasy. podać a 

o Fabryki „1res de 
winów* pod' Czę 
chową wraz % cet

Zgubiono
notes zawierający past; 
port, metrykę urodze­
nia wyd. na Stanisła­
wa Ciupińskiego oraz 
ione ważne papiery 
Upraszam o zwrot do 
Gońca za nagroda.

Skład
wyrobów tabacanycb 
Adama W i nera Piłsnd 
akiego Jt 13 (Dojazd) 
sprzedaje znaczki pocz
towc I stemplowe po 

oom-oaUycb.
DosppzeHanli
garnitersalonowy ikry 

uski.eraesty cały francuski,*
ła wiedeaakle i dykty 
do krzeseł. Zakład te
picerskl Lappe Ił Alt

Nr. 31.
Kupuję

płyty stare.potłnezoae 
i wszelkie instrumen­
ty muzyczne Ogród; 
wa 47 m. 2

Do sprzedania
ołasyjnlefortepio wie 
denski koncertowy BĆ 
sendorfa irótki mało 
używany Szkeloa 3-fc- 
11 piętro stróż wskaże 
od 10 do 1 ej.

DRUKARNIA
F. D.Wilkoszewskiege

WYKONYWA:
AFISZE, PROGRAMY, KWITARIU- 
SZE, TABELE, PAPIERY LISTOWE, 
KOPERTY, RACHUNKI, ZAWIADO­
MIENIA ŚLUBNE, LISTY ŻAŁOBNE, 
KLEPSYDRY, CYRKULARZE, USTA­
WY, SPRAWOZDANIA. DYPLOMY, 
BROSZURY, UZIEŁA, KSIĄŻKI DO 
NABÓZENSTWA, BILETY WIZYTO­
WE, ORAZ WSZELKIE DRUKI DLA 
INSTYTUCJI PAŃSTW OWYCH SPO­

ŁECZNYCH I PRYWATNYCH.

Redaktor I wydawc« P. D. WILKOSZEWSK1,

Ojczyzna (w niebezpieczeństwie! 
_____ Składajmy ofiary.

Odbito we własnych układach drukarskich „Gońca Częatocbowuklego”.
Kierownik literacki: JAN ,BARYLSK!„




